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Ja w świecie współczesnym
Kamil Dziedzic

1. Muzyk (muzyka poważna)





Bogusław Schaeffer
Jest kompozytorem, muzykologiem, dramaturgiem, grafikiem i pedagogiem; urodzony 6 czerwca 1929 we Lwowie. 

Muzyką zaczął interesować się bardzo wcześnie. W latach 1946-49 uczył się gry na skrzypcach i teorii muzyki w Opolu. Potem, w latach 1949-53 studiował kompozycję u Artura Malawskiego w Państwowej Wyższej Szkole Muzycznej w Krakowie. Jednocześnie w 1949 roku podjął studia muzykologiczne pod kierunkiem Zdzisława Jachimeckiego na Uniwersytecie Jagiellońskim; obszerną pracę dyplomową o Witoldzie Lutosławskim napisał w 1953 roku. Jeszcze w latach studenckich skomponował Poezje Guillaume'a Appolinaire'a na sopran i orkiestrę (1949) oraz awangardową Muzykę Na Kwartet Smyczkowy (1954). Edukację muzyczną uzupełniał w 1959 roku u Luigiego Nono. Po ukończeniu nauki zajmował się nie tylko kompozycją, ale także muzykologią. W latach 1952-57 pracował w dziale muzycznym Polskiego Radia w Krakowie, w 1953 - w Polskim Wydawnictwie Muzycznym, w 1957 - jako zastępca redaktora naczelnego „Ruchu Muzycznego”, w latach 1954-58 - jako wykładowca w Instytucie Muzykologii Uniwersytetu Jagiellońskiego. Od 1957 roku poświęca się głównie komponowaniu. Od 1963 jest wykładowcą kompozycji w Akademii Muzycznej w Krakowie. Kursy z zakresu współczesnej kompozycji prowadził także w Salzburgu, Yorku i Middelburgu. W 1965 roku podjął współpracę ze Studiem Eksperymentalnym Polskiego Radia w Warszawie, gdzie powstają jego kompozycje elektroniczne. W latach 1967-73 był redaktorem naczelnym periodyku „Forum Musicum” (ukazało się 16 zeszytów). W 1970 otrzymał tytuł doktora nauk filozoficznych na Uniwersytecie Warszawskim. Od 1985 jest również profesorem kompozycji w Hochschule für Musik und darstellende Kunst „Mozarteum” w Salzburgu. Należy do Stowarzyszenia Artystycznego „Grupa Krakowska”.

Bogusław Schaeffer od 1955 roku obok kompozycji i muzykologii zajmuje się także dramatopisarstwem. Do 1994 roku napisał 29 sztuk teatralnych, które zostały przetłumaczone na 16 języków. Od 1969 roku odbyło się około 60 jego koncertów monograficznych, m.in. w Oslo, Amsterdamie, Princeton, Meksyku, Salzburgu, Stambule, Berlinie i Wiedniu. Zdobył nagrody na wielu konkursach kompozytorskich. 
Wszechstronny muzyk jest autorem kilkunastu książek o muzyce współczesnej, m.in. „Almanachu polskich kompozytorów współczesnych”, 2-tomowego „Leksykonu kompozytorów XX wieku”, „Wstęp do kompozycji”, książki „Kompozytorzy XX wieku”.


Bogusław Schaeffer to najbardziej oryginalna postać polskiego życia muzycznego. Wyróżniają go niezwykle rozległe zainteresowania twórcze, awangardowa postawa 
i kontrowersyjne poglądy estetyczne. Jako kompozytor wyróżnia się nowatorstwem warsztatu i śmiałością w eksperymentowaniu z nowymi formami, gatunkami i rodzajami muzyki. Jako jeden z pierwszych twórców polskich zajął się muzyką elektroniczną. Pierwszym polskim happeningiem muzycznym był jego utwór Non-Stop (1960). Schaeffer jako pierwszy podjął w Polsce gatunek teatru instrumentalnego. Niemal w każdym swoim dziele Schaeffer rozwiązuje nowy problem kompozytorski, rzucając wyzwanie polskiemu środowisku muzycznemu i wzbudzając żywe dyskusje o podstawowych zagadnieniach nowej muzyki.

Sam kompozytor tak sklasyfikował swoją twórczość: „Moje kompozycje dzielą się na utwory eksperymentalne, na utwory lżejsze, na utwory poważne i na utwory przyjemne, które miło się pisze, a które po prostu ładnie brzmią”. 

Bogusław Schaeffer jest również wybitnym teoretykiem nowej muzyki. Jego praca „Nowa muzyka. Problemy współczesnej techniki kompozytorskiej” (1958) pozostaje wciąż podstawowym źródłem teoretycznym w tej dziedzinie, a Introduction To Composition (1976) jest jedynym w swoim rodzaju w światowej literaturze podręcznikiem kompozycji. Każda praca Schaeffera wywołuje duże zainteresowanie i wzbudza zazwyczaj ogromne kontrowersje. Stefan Kisielewski nazwał go „ojcem nowej muzyki w Polsce.”
Wybrałem tego muzyka, gdyż zafascynowało mnie jego wszechstronne uzdolnienie. Jest nie tylko muzykiem, który komponuje muzykę poważną, ale również dramaturgiem 
i muzykologiem. Przedstawiciel naszych czasów godny swoich wielu nagród zdobytych na różnych konkursach i festiwalach.
2. Plastyk




Edward Dwurnik
Jest malarzem, rysownikiem i grafikiem. Urodził się 19 kwietnia 1943 w Radzyminie, mieszka w Warszawie. 

Studiował w latach 1963-1970 na Wydziale Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie. W 1965, pod wpływem obejrzanej podczas wakacji wystawy prymitywisty Nikifora, przyjął zbliżony doń styl obrazowania. Zaczęły powstawać rysunki, a w 1966 obrazy z cyklu „Podróże Autostopem” - najstarszego i najliczniejszego w jego dorobku, kontynuowanego do dziś. Są to drobiazgowe w rysunku, zwykle ujęte z lotu ptaka współczesne weduty. Ważna jest w nich nie topografia, lecz swoista kumulacja charakterystycznych motywów, składających się na „portret” miasta. Innym wielkim cyklem, malowanym w latach 1972-1974 (a następnie w 1982-1987, 1990-1992 i 1997-2000) są SPORTOWCY. Artysta portretował w nim typy ludzkie i sytuacje charakterystyczne dla potocznej codzienności, czyniąc to w sposób bezlitosny, acz nie bez poczucia humoru. Stosunek do „Polaczka” zmienił się w kolejnym cyklu – „Robotnicy”, zaczętym w 1975
i kontynuowanym w latach 1980-1991. 

W latach 80. malarstwo Dwurnika stało się ekspresyjne i dramatyczne. Powstające w tej dekadzie obrazy, zwłaszcza monumentalne kompozycje z cyklu „Obrazy Duże” (zaczętym 
w 1973 i kontynuowanym do dziś), miały niejednokrotnie wymowę polityczną. Zawsze, tak czy inaczej, odnosiły się do współczesnych spraw i realiów. Cykl „Droga Na Wschód” (1989-1991) upamiętniał ofiary stalinizmu, natomiast cykl „Od Grudnia Do Czerwca” (1990-1994) - ofiary stanu wojennego. Zarówno ideowe, jak i czysto malarskie walory tych prac przyniosły artyście uznanie, jak to bywa, większe za granicą niż w kraju, czego wyrazem była prestiżowa nagroda Fundacji Coutts & Co w Zurychu (1992).

W latach 90. powstają cykle będące kontynuacją „Podróży Autostopem”: „Błękitne Miasta” (od 1993) i „Diagonalne” (od 1996), jak również kompozycje nowego typu, jak widoki morskie z cyklu „Błękitne” 1992-1993, cykl „Wyliczanka” (1996-1999) czy abstrakcyjne obrazy z cyklu „Dwudziestego Piątego” (zaczętego w połowie 2000). 

Równolegle z malarstwem artysta uprawia rysunek, collage, grafikę warsztatową (litografia, techniki metalowe, kserografia, stemple) i użytkową (ilustracja, plakaty do własnych wystaw indywidualnych).
Wybrałem w tej kategorii Edwarda Dwurnika, ponieważ jest on uznanym plastykiem współczesnym. Zdobył wiele nagród oraz miał dużo osiągi w olimpiadach plastycznych. Warto również zwrócić uwagę na zaprojektowane przez niego (pod względem plastycznym) nowe warszawskie metro. Uważam, iż akurat ta osoba godnie reprezentuje ówczesne grono polskich plastyków.
3. Muzyk (muzyka rozrywkowa)






Kazik Staszewski
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Kazik urodził się w Warszawie w 1963 roku. Mieszkał w domu z matką i babcią. Ojciec wyjechał na stałe do Francji, kiedy młody Kazio miał 4 lata. Staszewski po skończeniu podstawówki zaczął naukę w liceum im. Mikołaja Reja, gdzie rozpoczęła się jego przygoda z muzyką. Jednak dopiero w czasie studiów zajął się tą profesją bardziej poważnie. Studiował socjologię na UW.  Przerwał studia, aby zająć sie tym co go naprawdę intersowało - muzyką.

Socjologia nic mi nie mówiła, ale ja nie chciałem iść do wojska. Wziąłem więc w swoje ręce przewodnik po wyższych uczelniach i otworzyłem na chybił trafił. Znalazłem kierunek, na który trzeba było zdawać przedmiot ścisły, co nie bardzo mi pasowało, więc otworzyłem przewodnik jeszcze raz i trafiło na socjologię. Dopiero po wyborze tego kierunku zacząłem sobie racjonalizować, co to jest. Tak więc zdając wiedziałem, że to nauka o społeczeństwie - mówi Kazik. 

Staszewskiego ominęło wojsko, wykręcił się „chorobą psychiczną” - Cerebrastenią pourazową. Artysta twierdzi, ze do dziś nie wie co to za choroba.

W 1979 r. założył polską punkową kapelę - POLAND. Z tą grupą nie nagrał jednak płyty. Kazik twierdzi, że granie POLAND z muzyką miało niewiele wspólnego. Mówi, że został wówczas wokalistą ponieważ nie potrafił na niczym grać. Dopiero w 1982r. założył Kult. W latach dziewięćdziesiątych rozpocząl działalność solową. Powstał też nowy projekt - Kazik Na Żywo. 

Tak mówi o przyczynie założenia tych zespołów: 

- Po prostu chciałem robić to, co do tej pory, ale oprócz tego jeszcze coś.  

Mimo wszystko zawsze powtarza, że Kult jest dla niego najważniejszy i najbardziej lubi grać jego repertuar. 

Menadżerem zespołów w których gra Kazik jest Piotr Wieteska, niegdyś basista Kultu. Natomiast wydawcą jest niezależna firma fonograficzna SP Records, której szefem jest Sławek Pietrzak - przyjaciel Kazika.  

Staszewski jest laureatem wielu nagród m.in. Fryderyków, a nawet nagrody MTV. Większość z wyróżnień nie odebrał. Przyjął nieliczne jak np. paszport Polityki czy Machinery. Jest wokalistą i liderem w Kulcie oraz w Kaziku na Żywo. Nagrał ok. 20 płyt z czego najwięcej, bo aż 11 z Kultem (w tym dwie z piosenkami jego ojca - Stanisława Staszewskiego). Zdobył ogromną popularność w całej Polsce. Przez wielu uważany jest za wieszcza narodowego. Koncertował w wielu krajach na świecie: Brazylii, Stanach Zjednoczonych, Niemczech, grając dla polonii, ale nie tylko. Zagrał już ponad tysiąc koncertów, a każdy z nich to przepyszne muzyczne danie trwające zwykle 3 godziny.

W 1997 roku osiągnął wielki sukces solową płytą „12 Groszy”. Również z Kultem albumem „Ostateczny Krach Systemu Korporacji” Kazik potwierdził swój talent . Zdobył za „Krach” złotą płytę. Wcześniej osiągnął duży sukces dzięki „Tata Kazika” - płytą z piosenkami jego ojca. Wspomina, że „Taty” słuchali ludzie nawet starsi od niego, co wcześniej się nie zdarzało. Premierowe albumy Kultu sięgają nakładów oscylujących w granicach 200 tys. egz.

Artysta swoim dorobku ma albumy w różnych klimatach: rock, rap, nawet yass. Jest muzykiem, który stale szuka nowych dźwięków, eksperymentuje, szokuje.
Zdecydowałem się na tego muzyka, ponieważ podoba mi się muzyka, którą on tworzy oraz to, że mimo trudności w swoim życie tak daleko zaszedł. Może nie jest super-wzorcem do naśladowania, ale nieraz potrafi powiedzieć coś wartościowego i mądrego.
4. Literat




Wisława Szymborska
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Urodzona 2 lipca 1923 roku w Bninie koło Poznania, polska poetka, eseistka i krytyk literacki, a także tłumaczka literatury francuskiej. 

W 1931 roku jej rodzina przeprowadziła się do Krakowa. W Krakowie Szymborska studiowała w latach 1945-1948 polonistykę i socjologię na Uniwersytecie Jagiellońskim. Od wielu lat Wisława Szymborska jest nierozerwalnie związana z Krakowem i wielokrotnie podkreślała swoje przywiązanie do tego miasta. 

W latach 1953-1981 była członkiem redakcji „Życia Literackiego”, gdzie od 1968 roku prowadziła stałą rubrykę „Lektury nadobowiązkowe” (które zostały później opublikowane także w formie książkowej). 

W latach 1981-1983 wchodziła w skład zespołu redakcyjnego miesięcznika Pismo w Krakowie. Wiersze Szymborskiej to unikalna liryka o głębokiej refleksji, intelektualna, zawierająca często wyraźny podtekst filozoficzny. Jej twórczość charakteryzuje precyzja słowa, lapidarność, częste posługiwanie się ironią, paradoksem, przekorą lub żartobliwym dystansem w celu uwypuklenia głębokich treści. Autorka często porusza tematy o charakterze moralistycznym i rozważa egzystencjalną sytuację człowieka jako jednostki i zbiorowości ludzkiej. 

Uhonorowana Nagrodą Goethego w 1991, a później także Nagrodą Herdera. 

Wisława Szymborska została laureatką Nagrody Nobla dziedzinie literatury za rok 1996. W uzasadnieniu Komitet Noblowski napisał: za poezję, która z ironiczną precyzją pozwala historycznemu i biologicznemu kontekstowi ukazać się we fragmentach ludzkiej rzeczywistości. 

Najważniejsze dzieła Wisławy Szymborskiej: Dlatego żyjemy (1952), Pytania zadawane sobie (1954), Wołanie do Yeti (1957), Sól (1962), 101 wierszy (1966), Sto pociech (1967),Wiersze wybrane (1967), Poezje wybrane (1967), Wszelki wypadek (1972), Wielka liczba (1976), Ludzie na moście (1986), Lektury nadobowiązkowe (1992), Koniec i początek (1993), Widok z ziarnkiem piasku (1996), Sto wierszy - sto pociech (1997),Chwila (2002), Rymowanki dla dużych dzieci (2003).
Wybrałem akurat tę postać, gdyż według mnie jest to osoba godna zapamiętania. Mimo iż tworzy niewiele (ale to akurat dobrze, gdyż prawie każdy jej wiersz to arcydzieło) to należy jej się wielkie uznanie. Zdobyta nagroda Nobla tylko to potwierdza. Warto również zwrócić uwagę na jej przejmujące wiersze, obok których nie można przejść obojętnie. Zmuszają one bardzo do rozważań i głębszego zastanowienia.
5. Człowiek filmu




Jerzy Hoffman
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Reżyser, znany jest miłośnikom kina przede wszystkim 
z tego, że zrealizował marzenie swojego życia - zekranizował trylogię Henryka Sienkiewicza: Pana Wołodyjowskiego (1968),  Potop  (1974) oraz Ogniem i mieczem (1998).

Urodził się 15 marca 1932 roku w Krakowie, w rodzinie lekarskiej. Dzieciństwo spędził w Gorlicach. W roku 1940 został wywieziony na Syberię. Do Polski wrócił po zakończeniu wojny. Maturę zdał w Bydgoszczy. W latach 1951-56 studiował w Instytucie Filmowym (WGIK-u) w Moskwie.

Jako reżyser zadebiutował w roku 1954, kiedy to wraz ze swoim kolegą ze studiów, Jerzym Skórzewskim, zrealizował krótkometrażówkę Czy jesteś wśród nich? Rok później 
w warszawskiej WFD nakręcili film Uwaga: chuligani, który otrzymał nagrodę polskiej krytyki filmowej - „Syrenę Warszawską” i zapoczątkował tzw. „czarną serię” w polskim dokumencie.

Spośród 27 filmów dokumentalnych, jakie zrealizował tandem Hoffman - Skórzewski warto wymienić: Dzieci oskarżają, Karuzelę łowicką, Pamiątkę z Kalwarii (Grand Prix na MFF w Oberhausen, nagrody na festiwalach w Moskwie i Florencji), Typy na dziś (wyróżniony na MFF w Mannheim), Pocztówki z Zakopanego, Dwa oblicza Boga  („Złoty Lajkonik” na I OFFK w Krakowie).

Hoffman i Skórzewski wspólnie wyreżyserowali także 3 filmy fabularne: Gangsterzy 
i filantropi (1962), Prawo i pięść (1964) oraz Trzy kroki po ziemi (1965).

Od roku 1966 Jerzy Hoffman realizuje filmy samodzielnie. Jego dokumentalny Jarmark cudów otrzymał nagrodę na MFF w Wenecji (1967), zaś telewizyjny debiut Ojciec (1967) nagrodzono m.in. Złotym Ekranem - nagrodą dla najlepszego polskiego filmu telewizyjnego roku.

W roku 1968 Hoffman zekranizował pierwszą część Sienkiewiczowskiej Trylogii czyli Pana Wołodyjowskiego, a sześć lat później drugą – Potop, który to film uzyskał nominację do Oscara’75. Ostatnią część Trylogii - Ogniem i mieczem udało się nakręcić dopiero w roku 1998.

W międzyczasie Hoffman wyreżyserował wiele filmów cieszących się dużym zainteresowaniem widzów m in. Trędowatą (obejrzało ją ponad 9 mln widzów!), Do krwi ostatniej (Nagroda Specjalna na FPFF w Gdańsku) Znachora, Wedle wyroków Twoich 
i Piękną nieznajomą.

W latach 1980-1997 Jerzy Hoffman kierował zespołem filmowym „Zodiak”, w którym powstały takie filmy jak np. CK Dezerterzy w reż. J. Majewskiego, Rozmowy kontrolowane w reż. S. Tyma, Papierowe małżeństwo w reż. K. Langa, Ostatni prom w reż. W. Krzystka czy też nagrodzony „Felixem” dokument Macieja Drygasa Usłyszcie mój krzyk.

W roku 1997 Jerzy Hoffman i Jerzy Michaluk powołali do życia prywatną spółkę producencką „Zodiak Jerzy Hoffman Film Production”, w której powstały na razie dwa filmy: Ogniem mieczem oraz Stara baśń.

Wybrałem tę osobę, ponieważ jest ona dosyć znana i wyreżyserowała wiele filmów. Ostatnio „Starą baśń”, a wcześniej znane „Ogniem i Mieczem”. Filmy, które zrobił Hoffman dosyć mi się podobają, a na uwagę zasługuje również jego działalność w kręgach telewizyjnych oraz filmowych. 
6. Człowiek teatru






Jan Kott
Urodził się w 1914 roku, w Warszawie, od 1966 mieszkał w Stanach Zjednoczonych, wykładając m.in. w Yale i Berkeley. Najbardziej znany w świecie polski krytyk i teoretyk teatru. Prozaik, poeta, tłumacz, krytyk literacki i teatralny, jeden z najwybitniejszych przedstawicieli polskiej szkoły eseju. Zmarł w 2001 roku.

Rozpoczynał twórczą działalność po wojnie, jako literat blisko związany z władzą komunistyczną, członek redakcji tygodnika „Kuźnica”, teoretyk i kodyfikator „literatury socjalistycznej” spełniającej wymogi marksistowskiego myślenia o sztuce. Nie stał się jednak piewcą socrealizmu. Za Györgi Lukacsem lansował wzorzec „wielkiego realizmu”; literatura „nowej Polski” miała się więc odwoływać do Dickensa, Balzaca, Stendhala czy Tołstoja. Wobec zaostrzającego się kursu, Kott został zepchnięty na margines życia politycznego. 
Z partii komunistycznej wystąpił w 1957 roku.

Przez kilkanaście lat czynny recenzent teatralny, zasłynął nowymi odczytaniami klasyków, przede wszystkim Szekspira. Jego Szkice O Szekspirze stały się bodaj najpoczytniejszą w świecie książką krytycznoliteracką polskiego intelektualisty. Kott interpretował elżbietańskiego dramaturga poprzez filozoficzne, egzystencjalne i polityczne doświadczenia XX wieku. Także doświadczenia osobiste - wątki zaczerpnięte z własnej, niezwykle barwnej, biografii są stałym elementem jego twórczości, stając się pisarską sygnaturą. Zderzał Szekspira z Ionesco czy Beckettem, przede wszystkim jednak 
z codziennością mieszkańców krajów totalitarnych.

Podobną metodą posłużył się Kott czytając grecką tragedię i ukazując jej współczesność. Dramaty Ajschylosa czy Sofoklesa stały się w tej perspektywie zapisem doświadczenia uniwersalnego: okrucieństwa losu, odmowy wyrażenia zgody na świat i tych, którzy nimi rządzą: bogów i władców. Dla autora Zjadania Bogów teatr zawsze był czymś więcej niż tylko jedną ze sztuk - stawał się figurą ludzkiego życia, urządzenia świata.

Od połowy lat 60. przebywał na Zachodzie, publikując systematycznie książki i artykuły (w takich czasopismach amerykańskich, jak „The New Republic”, „Partisan Review” czy „The New York Review”). Jego szkice poświęcone były - obok wymienionych już tematów - m.in. teatrowi japońskiemu, twórczości Brooka, Kantora, Grotowskiego. Jest autorem licznych przekładów prozy i dramatów: m.in. Sartre'a, Diderota, Ionesco i Moliera.
Uważam, iż Jan Kott jest osobą wartą zapamiętania, mimo iż w ostatnich latach nie był zbyt widoczny. Czynni brał udział w życiu teatralnym Polski. Napisał również wiele esejów. Był bardzo znanym krytykiem teatralnym i wprowadzał wiele ciekawych porównań sztuk. Oprócz tego przetłumaczył również wiele znakomitych tekstów publicystycznych.
7. Polityk





Zbigniew Ziobro
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Urodzony 18 sierpnia 1970 w Krakowie. Ukończył Wydział Prawa i Administracji Uniwersytetu Jagiellońskiego. Wybrany do parlamentu z listy Prawa i Sprawiedliwości. Posłem jest pierwszą kadencję. Założyciel i prezes Stowarzyszenia „Katon” i Centrum Pomocy Ofiarom Przestępstw. W latach 2000-2001 doradca ministra sprawiedliwości, a także podsekretarz stanu w ministerstwie sprawiedliwości. Ósmego stycznia Zbigniew Ziobro złożył w prokuraturze zawiadomienie o popełnieniu przez premiera Leszka Millera przestępstwa niezawiadomienia o płatnej protekcji Lwa Rywnia wobec Agory. Obecnie zasiada w Komisji Specjalnej powołanej do zbadania tzw. „Sprawy Rywina”. Podczas jednego z posiedzeń Komisji Śledczej, która przesłuchiwała Prezesa Rady Ministrów doszło do ostrego stracia pomiędzy posłem i premierem.
Od początku swej publicznej działalności Zbigniew Ziobro jest blisko mieszkańców Krakowa. Wychodzi naprzeciw ich problemom. 

W 1999 roku założył w Krakowie stowarzyszenie „Katon” oraz utworzył „Centrum Pomocy Ofiarom Przestępstw” Udzieliło ono bezpłatnej pomocy prawnej blisko 2000 krakowian. „To bardzo mądry i wrażliwy człowiek. Będzie dobrym prezydentem Krakowa” - mówi o nim pani Maria Kolasa z Krowodrzy, korzystająca z pomocy “Centrum”. 

Zbigniew Ziobro, jako zastępca Lecha Kaczyńskiego, przygotował projekt nowelizacji Kodeksu Karnego. Jest autorem zmian zmierzających m. in. do ułatwienia walki 
z przestępczością kryminalną i niszczącą gospodarkę korupcją. 

Zbigniew Wassermann, poseł PiS jest przekonany: „Zbigniew Ziobro to najlepszy kandydat na prezydenta Krakowa. Jako jedyny gwarantuje skuteczną walkę z panoszącą się 
w naszym mieście przestępczością i korupcją. Bez jej ukrócenia miasto nie będzie się gospodarczo rozwijać”. 

Działalność Zbigniewa Ziobro została bardzo wysoko oceniona przez krakowian. 
W ubiegłorocznych wyborach parlamentarnych otrzymał on, wbrew wcześniejszym sondażom, największe poparcie w Krakowie. 

Zbigniew Ziobro jest konsekwentny w działaniu. Doprowadził do wycofania ze sprzedaży wulgarnego, propagującego przemoc i agresję miesięcznika „Zły”. 

W Parlamencie poseł Ziobro podjął skuteczne interwencje w wielu, ważnych dla mieszkańców Krakowa sprawach. „W wyniku interwencji posła Ziobro Ministerstwo Zdrowia wycofało się z projektu oznaczającego w praktyce likwidację aptek darów. Bez tych aptek wielu chorych i ubogich, także w Krakowie, pozostałoby bez niezbędnych lekarstw” - mówi prof. Zbigniew Chłap. 

Prywatnie Zbigniew Ziobro wolny czas poświęca rodzinie i przyjaciołom. Lubi aktywny wypoczynek, zwłaszcza w górach. Jego ulubioną potrawą są pierogi z grzybami i kapustą według starego babcinego przepisu.

Wybrałem tego polityka, ponieważ jest on jednym z nielicznych młodych przedstawicieli znanych na obecnej scenie politycznej. Wsławił się zwłaszcza ostrymi starciami z uczestnikami przesłuchań w Komisji Śledczej. Myślę, że będzie on nadal dobrze reprezentował nas w polskim parlamencie. Nie wątpię również to, ze z listy Pis wystartuje on w wyborach do parlamentu UE.
8. Sportowiec






Robert Korzeniowski
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Urodził się 30 lipca 1968 roku w Lubaczowie (Podkarpackie). Jego pierwszym trenerem w MKS Tarnobrzeg był nauczyciel wychowania fizycznego w LO im. M.Kopernika Mieczysław Żarnowski, który doprowadził go w chodzie do złotego medalu Ogólnopolskiej Spartakiady Młodzieży w Rzeszowie w 1985 roku. 

W rok później Korzeniowski rozpoczął współpracę z Krzysztofem Kisielem z Kalisza i nie przerwał jej do dziś, choć jej zasady znacznie już ewoluowały.

W latach 1987-1993 reprezentował barwy AZS AWF Katowice. Od stycznia 1994 roku jest zawodnikiem Wawelu Kraków i od tego samego momentu również francuskiego klubu US Tourcoing. 

Od 2002 roku pełni funkcję dyrektora sportowego Grupy Lekkoatletycznej Elite Cafe. Wśród polskich sportowców jedynie Irena Szewińska może poszczycić się takim samym jak Korzeniowski dorobkiem trzech złotych medali olimpijskich, ale tylko Korzeniowski zdobył je indywidualnie.

Jest absolwentem katowickiej AWF (1993) z dyplomem trenera drugiej klasy.

Żonaty (Agnieszka), ma córkę Angelikę, urodzoną we Francji w 1992 roku.

Od 1993 roku mieszka w Krakowie, gdzie prowadzi wraz z żoną firmę Korzeniowski i Sport Promocja. Mówi płynnie po francusku, dobrze po rosyjsku i angielsku oraz nieźle po hiszpańsku, odnosząc się z sympatią do każdego z kim rozmawia. Prestiż, jaki zdobył wśród rywali, pozwolił mu zostać ambasadorem ds. tolerancji i fair play przy Radzie Europy.

Robert Korzeniowski uchodzi za perfekcjonistę w każdym calu. Idzie przez życie precyzyjnie wytyczoną drogą i zawsze dochodzi do wyznaczonego celu.

Przeszedł w swej karierze tyle kilometrów, ile liczy trzykrotny obwód kuli ziemskiej. Co prawda jego rodzice nie byli sportowcami, ale wychowywali go w duchu prosportowym. Od najmłodszych lat grał w badmintona, jeździł na rowerze, łyżwach, pływał, grał w piłkę.

Robert Korzeniowski zdobywa medale, bije rekordy świata, a jednak postanowił oficjalnie zakończyć zawodniczą karierę startem w igrzyskach 2004. 

Korzeniowski zdobył w Paryżu w 2003 roku swój trzeci tytuł mistrza świata na 50 kilometrów i ósmy złoty medal w najważniejszych imprezach, dodatkowo okraszony rekordem świata (3:36.03).

W historii tej konkurencji nikt tyle nie osiągnął. Jego „zachłanność” na złoto jest taka, że tylko jeden raz w dziewięciu przypadkach, gdy wszedł na podium wielkiej imprezy, na jego szyi zawisł brązowy medal. Miało to miejsce w mistrzostwach świata w Goeteborgu w 1995 roku.

Igrzyska w Barcelonie w 1992 roku były dla Korzeniowskiego najsmutniejszym momentem w karierze. Został zdyskwalifikowany w bramie stadionu, gdy szedł na drugim miejscu. Podobny przypadek miał Meksykanin Bernardo Segura, wykluczony już po minięciu mety na pierwszym miejscu chodu na 20 kilometrów w czasie olimpiady w Sydney. Złoty medal przypadł Korzeniowskiemu, który zwyciężył również na dystansie 50km. Podwójne mistrzostwo olimpijskie jest bezprecedensowym wydarzeniem w historii chodu.

Wybrałem tego sportowca z kilku powodów. Jest on bardzo znany, wiele osiągnął, zdobył mnóstwo nagród i złotych medali. Na dodatek pochodzi z Podkarpacia. Dzięki niemu zawdzięczam wiele wspaniałych chwil podczas oglądania transmisji z igrzysk olimpijskich. Robert Korzeniowski jest naszą narodową dumą. To nic nie szkodzi, że w tym roku ma skończyć karierę – pamiętać o nim będziemy bardzo długo.
9. Człowiek związany z działalnością charytatywną

Jolanta Kwaśniewska
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 Urodziła się 3 czerwca 1955 roku w Gdańsku, w rodzinie państwa Anny i Juliana Konty. Po ukończeniu Szkoły Podstawowej i Liceum Ogólnokształcącego w Gdańsku rozpoczęła studia na tamtejszym Uniwersytecie. W 1979 roku uzyskała dyplom na Wydziale Prawa Uniwersytetu Gdańskiego. W tym samym roku (w listopadzie) zawarła związek małżeński z Aleksandrem Kwaśniewskim. 16 lutego 1981 roku urodziła córkę - Aleksandrę . 

Zaangażowana jest w promowanie działalności dobroczynnej. Jest założycielką fundacji „Porozumienie bez barier” niosącej pomoc dzieciom z rodzin ubogich, osobom niepełnosprawnym i chorym. Jest honorową patronką „Narodowej Koalicji ds. Walki z Rakiem Piersi”, a także fundacji „Dorośli - dzieciom”, gromadzącej fundusze na dożywianie dzieci. Wraz z mężem utworzyła Fundusz Pomocy Młodym Talentom, którego zadaniem jest wspieranie pomocą finansową i rzeczową utalentowaną polską młodzież. Jest członkiem Komitetu Doradczego ONZ - Comité des Sages - do spraw zapobiegania narkomanii. Patronuje również wielu fundacjom, m.in. „Fundacja TVN” czy „Polsat Dzieciom”.

Uhonorowana wieloma wyróżnieniami m.in.: Orderem Uśmiechu - za pomoc dzieciom, tytułem Kobiety Roku i Warszawianki Roku - za działalność społeczną, i nagrodą główną im. Św. Brata Alberta - Adama Chmielowskiego za całokształt działalności charytatywnej, a w szczególności za troskę o dzieci niepełnosprawne. Otrzymała też Medal im. Dr Henryka Jordana za pomoc dzieciom i ich rodzinom, medal „Za wasze dzieci i nasze” (For your children and Ours) przyznany przez Amerykańskie Centrum Kultury Polskiej w Waszyngtonie, Złotą Odznakę „Zasłużony dla górnictwa” za pomoc dzieciom z osieroconych rodzin górniczych, nagrodę „Złote Serce” Polskiego Czerwonego Krzyża, „Statuetkę Hipokratesa” za wkład w rozwój medycyny rodzinnej. Odznaczona Krzyżem Wielkim Orderu Izabeli Katolickiej. 

Wybrałem żonę obecnego prezydenta Polski, ponieważ dosyć często ukazuję się ona w mediach i bierze udział w wielu akcjach oraz promuje wiele fundacji. Pomaga dzieciom i chorym, nie jest obojętna na krzywdy i cierpienia. Uważam również, iż w przyszłych wyborach, gdyby kandydowała miałaby duże szanse na zwycięstwo, gdyż społeczeństwo polskie dobrze ocenia Jolantę Kwaśniewską.

